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Cud lubelski
Cud lubelski  pamiętam, Dlatego że to wtedy dziewczynamiśmy były,  jeszcze do
szkoły się chodziło, tam się mieszkało, to okropnie [dużo] tych ludzi było, kupa. To tak
szli, ale to było cicho, [nikt] się nie kłócił.
Jakiś prowokator chyba krzyknął, że się pali i ludzie zrobili popłoch. Ludzi wtedy tyle
się zmarnowało, po prostu zdeptali jeden drugiego, bo jak krzyknęli, że się pali, a
ludzie  tam koczowali  i  noc,  i  dzień,  noc i  dzień.  Szli,  to  tak  jak  procesja.  To to
pamiętam. Ludzie przychodzili, wody żeby [im] dać albo do ubikacji pójść, to jest
rzecz naturalna.
No, chodziło się, bo było bliziutko, to się ciągle chodziło, przecież tam się człowiek
urodził niedaleko, tak że widziało się ludzi i w ogóle.
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